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Tatarzy polscy — adoptowani do narodu
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Tak genialnie nazwal swych pobratymcéw, przybyszéw do Rzeczypospolitej Obojga
Narodéw z dalekich krain stepowych, polski Tatar — muzutmanin Maciej Konopacki w nie-
zwyklym wywiadzie udzielonym Rafatowi Bergerowi, zamieszczonym prezentowanym tu
tomie. Adoptowani do narodu — polskiego, a wigc w pelnym znaczeniu tego stowa — nasi! pol-
scy! Tatarzy polscy. Od pokoler majacy takie same prawa i obowiazki, jak wszyscy obywa-
tele ojczyzny, ktora ich przygarnela i, adoptowata do narodu” W zapozyczonym od Macieja
Konopackiego tytule przedkladanego tomu miesci sie cala przeszlos¢ i terazniejszo$¢ tego
ludu orientalnego na ziemiach Wielkiego Ksiestwa Litewskiego i Rzeczypospolitej, cala
teoria i praktyka ponadsze$ciowiekowej zgodnej koegzystencji odmiennych kultur, trady-
qji, religii...

Sko$noocy osadnicy, przybysze z muzulmanskich krajéw Orientu, wyznajacy Allaha
jako Jednego i Jedynego Boga, ktérego Prorokiem i wystannikiem byt Muhammad, pojawili
sie w Wielkim Ksiestwie Litewskim juz w XIV w. Nowa ojczyzne uznali za swa ,ziemie
obiecang’, z nig na dobre i na zle zwigzali swe losy. Przez ponad szes¢ stuleci wspottworzyli
historie, tradycje i kulture Rzeczypospolitej Obojga Narodéw. Uznawali prawa Wielkiego
Ksiestwa Litewskiego i lojalnie wypelniali obowiazki wobec przybranej ojczyzny, wier-
nie stuzac jej codzienna praca, bronigc w potrzebie nawet przed swymi pobratymcami,
Turkami i Tatarami, wielokrotnie pustoszacymi ziemie Rzeczypospolitej. Szybko zagubi-
li swe etniczne, turkijskie dialekty, przyjeli jezyki Wielkiego Ksiestwa Litewskiego — bia-
toruski i polski. Zagubili tez znajomos¢ jezyka liturgicznego — arabskiego. W ten sposéb,
pozostajac w diasporze, w otoczeniu chrzedcijaniskim, znalezli si¢ w izolacji od swych ko-
rzeni, od $wiata muzulmanskiego, od religijnych i kulturowych pradéw islamu. A jednak
z dziedzictwa stepowego zdolali az do dzisiaj uchroni¢, ocali¢ warto$¢ najwieksza i najwaz-
niejsza — wiare swych przodkéw w Jedynego Allaha i Jego proroka Muhammada. I oto pod
niebem naszych Kreséw Wschodnich, w Wielkim Ksiestwie Litewskim, zaczely wyrasta¢
oryginalne kopuly skromnych, drewnianych $wiatyn zwanych meczetami, nad ktérymi gé-
rowal pétksiezyc; to w nich gromadezili si¢ orientalni przybysze na piatkowe nabozenstwa
muzulmarskie (chutba). Co wigcej — zaczely tez powstawacé liczne i réznorodne rekopi-
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$mienne ksiegi religijne Tataréw litewsko-polskich, ktorych cecha specyficzng bylo to, ze
funkcjonujace w Wielkim Ksiestwie Litewskim jezyki stowiaiskie — polski i biatoruski -
zapisywano specjalnie przystosowanym alfabetem arabskim. Ich zawarto$¢ tre§ciowa jest
bardzo zréznicowana: zawieraja watki tresciowe bedace dziedzictwem stepowym, ale tak-
ze adaptacje podan, legend i watkéw chrzescijanskich. W przekazach tresciowych manu-
skryptéw tatarskich znajdziemy zaréwno echa pradawnych wierzen szamariskich, jak i §lady
kultéw, obrzedéw, znachorstwa, wrozbiarstwa wlasciwych dla ludu bialoruskiego i kultury
ludowej Wielkiego Ksiestwa Litewskiego.

Literatura religijna Tataréw — muzulmanéw Wielkiego Ksiestwa Litewskiego pelnita
rézne funkcje. Na pierwszym miejscu nalezy wymieni¢ aspekt praktyczny: przekazanie
iwyjasnienie podstawowych kanonéw wiary, opis i objasnienie najwazniejszych religijnych
obrzedow irytualéw. Ale literatura ta stawiala sobie takze cele znacznie ambitniejsze: wply-
wac na ludzkie postepowanie, ksztattowac ludzkie charaktery wedlug pozytywnego mode-
lu prawowiernego muzulmanina. Treéci swe czerpala gléwnie ze Zrodla Wszechwiedzy —
z Koranu oraz z prorockich Hadiséw. Silnie tez transplantowata tematy i watki tematyczne
z bogatego literacko Orientu, dostosowujac je do lokalnych realiéw. Waznym zrédlem reli-
gijnej pedagogii staly si¢ dla Tataréw Wielkiego Ksigstwa Litewskiego rowniez pisma chrze-
$cijaniskie, szczegodlnie pieczolowicie przystosowywane do zasad i regul islamu. Wspélnym
mianownikiem wszelkich skladnikéw tresciowych jest niezwykla obrazowosé jezyka, poto-
czysto$¢ narracji, dynamika przekazu...

W tworzonych i kopiowanych przez wieki ksiegach naszych Tataréw miesci si¢ ogrom-
ne bogactwo legend, opowiesci, podan oraz przypowieséci; bogactwo zapewne nie do korca
u$wiadamiane nawet przez samych wyznawcéw i prawie wcale niezglebione przez badaczy,
ukrywa sie ono bowiem pod szatg alfabetu arabskiego. Jednak rekopismienne ksiegi tatar-
skie doskonale ilustruja wlasciwy dla naszych poinocnowschodnich Kreséw synkretyzm
kultur i religii, ich wielowiekowe wzajemne przenikanie sie i wzbogacanie.

Swiadomo$¢ istnienia oryginalnego, bogatego dorobku literackiego polskich
Tataréw — muzulmandw nie jest w Polsce powszechna. Nie jest réwniez powszechna wie-
dza o wspélnej historii, jaka ludzie Orientu ( Tatarzy — muzulmanie) i Occidentu (Stowianie
i Baltowie — chrzedcijanie) przez ponad sze$¢ wiekéw wspoltworzyli w Rzeczypospolitej
Obojga Narodéw, w granicach Wielkiego Ksiestwa Litewskiego.

Dlatego dobrze si¢ stalo, ze kolejny tom czasopisma ,Litteraria Copernicana” przybli-
zy czytelnikom wkiad tego ludu orientalnego w stowiariska (polska i bialoruska) kulture,
w polska literature, w polskie dziedzictwo narodowe zaréwno w odniesieniach historycz-
nych, jak i wspdlczesnych.

Publikacja ta powstaje w szczegdlnych okoliczno$ciach. Oto wlasnie rozwialy sie wiel-
kie nadzieje, ktore swiat Zachodu od 2010 r., od wydarzen w krajach islamskich, wiazal
z arabskim odrodzeniem nazywanym ,arabska wiosng”. Zadawano sobie wéwczas pytanie,
czy w wyniku tych wydarzeni powstang arabskie demokratyczne panistwa obywatelskie, czy
tez wyznaniowe, w ktérych mniejszosci religijne nadal nie beda bezpieczne, a posiadanie
np. Biblii bedzie przestepstwem karanym nawet $miercig'. Dzisiaj $wiat Zachodu nie ma

' Zob. Znaki nadziei dla wspdtczesnego swiata. Colloquia Torunensia XVII. Materiaty z sesji naukowej organi-
zowanej w Toruniu w dniach 4-5 listopada 2011 roku, red. ks. J. Bagrowicz, Torun 2012 (Gfos w dyskusji, Cz. Lapicz,
s.55-58).



juz watpliwoéci: ,arabska wiosna” zamienila si¢ w ,islamskie tsunami’, ktére niebezpiecz-
nie zalewa stara Europe. Nie zapobiegl temu intensywny dialog miedzyreligijny, zwlaszcza
chrzescijaisko-muzulmanski. Dialog ten znalazl umocowanie w dokumentach Soboru
Watykanskiego I (1962-1965), a zapoczatkowali go papieze Pawel VI oraz Jan Pawet II
z jednej strony, z drugiej natomiast — przede wszystkim muzulmanin turecki, Fethullah
Giilen. Jest to fakt godny szczegélnego podkreslenia, gdyz wlasnie w tym roku mija 50 lat
od opublikowania niezwykle waznego posoborowego dokumentu Nostra aetate, bedacego
deklaracjq Soboru Watykariskiego 11 o stosunku Kosciota do religii niechrzescijariskich (28 paz-
dziernika 1965 r.), w tym przede wszystkim do islamu.

W praktyce okazalo si¢ jednak, ze zalecana i intensywnie prowadzona ,teologia dialo-
gu” sprzyjala wprawdzie wzajemnemu poznawaniu sie stron miedzyreligijnego dyskursu,
jednak z réznych przyczyn rozmowy koriczyly sie zwykle na pustych werbalnych deklara-
cjach; intensywny dialog inicjowany gléwnie przez chrzescijan (katolikéw) nie doprowa-
dzil, niestety, ani do zrozumienia, ani do porozumienia zaréwno w sferze religii, jak i w sfe-
rach kultury oraz polityki. A w ostatecznym rozrachunku — nie zagwarantowat trwalego
pokoju na $wiecie, ktéry opieralby sie na wzajemnym szacunku i tolerancji dla odmiennych
religii, kultur i ras.

Oto Europa znalazla sie dzisiaj w sytuacji, ktra jedni oceniaja jako $miertelne zagroze-
nie dla chrzescijanstwa, dla europejskiej tozsamoéci i cywilizacji, inni za$ dostrzegaja w niej
szanse na zdynamizowanie rozwoju Starego Kontynentu, na jego wzbogacenie kulturowe
w stylu ,multi-kulti’, na ratunek demograficzny dla starzejacych si¢ i wymierajacych bo-
gatych spoleczenistw Zachodu. W zaistnialej sytuacji jedni wolaja o nowego Sobieskiego
i wskazuja na los Cesarstwa Wschodniego oraz jego stolicy Konstantynopola (Istanbul)
wraz z chrzescijariska $wiatynig Hagia Sofia. Z tej strony padaja ostrzezenia, ze ,liberalny
Zachéd dazy do samobdjstwa. Wyrok wykona islam™. Inni — deklarujac pelng otwarto$¢
i gotowo$¢ do bezwarunkowego przyjmowania muzulmanskich imigrantéw — maja na
wzgledzie wymieranie Europy, kurczenie sie zasobéw sily roboczej, a wreszcie powoluja sie
na wznioste ludzkie odruchy solidarnosci i milosierdzia, na ewangeliczny nakaz udzielania
wszelkiej pomocy tym, ktorzy jej potrzebuja, bez wzgledu na ich narodowo$¢, wyznanie, ko-
lor skory itd. Obawy i nadzieje, przestrogi i oczekiwania z tym zwigzane $cierajq sie ze sobg
niekiedy w ostrych polemikach i sporach, w ktérych nie brakuje odwolan do historycznych
oraz wspolczesnych do$wiadczen z ludami Orientu, z wyznawcami islamu — zaréwno tych
pozytywnych, jak i negatywnych. Racje polityczno-ekonomiczne mieszaja si¢ z etyczno-
-religijnymi i dogmatycznymi, dlatego dyskusje trudno prowadzi¢ na jednej wspélnej plasz-
czyinie, ktora stworzylaby szanse na porozumienie; dotyczy to nie tylko Polski, ale takze
Europy i $wiata. Niepokdj i watpliwosci zwigzane z masowym ruchem imigracyjnym pod-
sycaja sami muzulmanie; niektére ich wypowiedzi niekiedy nie pozostawiaja ztudzen co do
rzeczywistych celéw bezprecedensowej ,wedréwki ludéw”, skutkujacej masowym naply-
wem wyznawcoéw Allaha do krajéw europejskich. Oto, przykladowo, szeroko komentowa-
ne i wykorzystywane w burzliwych polemikach czy dyskusjach stowa rzecznika prasowego
Parnistwa Islamskiego (ISIS), wypowiedziane zaledwie przed rokiem: ,Zdobedziemy Rzym,
polamiemy wasze krzyze i zniewolimy wasze kobiety, za pozwoleniem Boga Poteznego™.

2 Cyt. za: P. Weston, Euroislam.pl — Gates of Vienna.net, data dostepu: 15 X 2015.
3 Fronda.pl, data dostepu: 15 IX 2015.
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Nic wiec dziwnego, ze wloski historyk, Roberto de Mattei, w eseju Islam idzie na Rzym tak
odniést si¢ do tych (i podobnych) stow:

Celem jest Rzym, poniewaz trwajaca wojna ma wymiar nie tyle ekonomiczny, polityczny czy
demograficzny, ile przede wszystkim — jak zawsze — religijny, i poniewaz to z Rzymu plynie
owa sita moralna, ktéra w 1571 r. w Lepanto i w 1683 r. pod Wiedniem rozgromila islam.
Prawdziwym wrogiem nie sa Stany Zjednoczone czy panstwo Izrael, ktére nie istnialy, kiedy
islam dotarl do bram Wiednia w 1683 r., ale Kosciol katolicki i cywilizacja chrze$cijaniska, kto-
rych religia Mahometa stanowi diaboliczna parodie®.

Nie jest to bynajmniej ideologia ani oryginalna, ani nowa. Juz w XVII w. dowodzacy
armia turecka oblegajaca Wieden wezyr Kara Mustafa zapewnial sultana Mehmeda Geraja:

Nie spoczne, poki Bazyliki Piotra na sultaiskie stajnie nie zamienie. [ ... ]. Nasz miecz dziha-
du nie moze si¢ cofngé. Musi spas¢ na Wieden, by otworzy¢ droge na Rzym i caly niewierng
Europe. Ostrze miecza musi $cig¢ z galezi ztote jabtko — Kyzyl elma. Ostrze musi $cigé glowe,
ktora jeszcze jednoczy niewiernych...

- Czyja? — wtracil cichym, mocnym glosem mufti Ibrahim. A wezyr odpowiedzial:

- Papieza’.

W opinii wielu uczestnikéw intensywnego polityczno-religijnego dyskursu, ktory jest
obficie prezentowany w $wiatowych mediach, wlagnie taki byt cel islamu w przeszlosci i —
przynajmniej niektore jego odlamy — do tego celu zmierzajq dzisiaj, powolujac sie przy tym
na Koran.

Tatarzy — muzulmanie Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, polscy wyznawcy islamu,
w wielu zakresach inaczej odczytuja przeslanie i nauke zawarta w Koranie, zwlaszcza te tre-
$ci $wietej Ksiegi, ktore odnoszg si¢ do relacji miedzyreligijnych. Oto na przyklad jeden
z polskich muzulmanéw, Szejch Arkadiusz Miernik (Tareq Salik), na podstawie doglebnej
znajomosci Koranu tak widzi i interpretuje relacje chrzescijarisko-muzulmanskie:

Jesli jestesmy muzulmanami silnej wiary, powinni$my by¢ w stanie doceni¢ pewne aspekty in-
nych tradycji i poprzez refleksje nad nimi wzbogaci¢ swoje zycie duchowe, nawet jesli inne
elementy tych samych tradycji moga by¢ z punku widzenia islamu nie do przyjecia. Uwazna
lektura Koranu ujawnia takie wlasnie podejscie — kiedy méwi on o innych religiach, zaréwno
krytykuje te ich elementy, ktére uwaza za bledne, jak tez docenia to, co docenia¢ w nich nalezy.
Czytamy na przyklad o klasztorach i kosciotach jako o miejscach, w ktérych czesto wspomina-
ne jest imi¢ Boga i ktore zasluguja przez to na boska ochrone:

I jesliby Bog nie odepchnat ludzi, jednych przy pomocy drugich, to zostalyby zniszczone
klasztory i ko$cioly, miejsca modlitwy i meczety, gdzie czesto wspomina sie imie Boga (22:40).

W innym miejscu, wyjasniajac powdd, dla ktérego chrzedcijanie bliscy s3 muzulmanom,
Koran méwi:

Jest tak, albowiem s3 w$rdd nich ksigza i mnisi, i oni nie wbijaja si¢ w pyche (5:82).

4 ,Nasz Dziennik”z dn. 12-13 wrzesnia 2015 r.
5 C.Harasimowicz, Victoria. Venimus, vidimus, Deus Vicit..., Warszawa 2007, s. 21.



Wiemy, ze islam kategorycznie odrzuca instytucje monastycyzmu oraz stan kaplanski, a mimo
to widzimy, ze Koran dostrzega i uznaje pewne ich pozytywne aspekty®.

Catkiem oryginalne i — z punktu widzenia cywilizacji Zachodu — niezwykle racjonalne
stanowisko dotyczace relacji islamu ze §wiatem Zachodu zajmuja, obecni réwniez w Polsce,
muzulmanie zrzeszeni w Ruchu Ahmadiyya. Oto przyklad tego stanowiska:

Sa muzulmanie, ktdrzy stali sie terrorystami. Niekt6rzy myéla, ze przez to stuzg sprawie islamu
i muzulmanéw. Zgodnie z islamem takie osoby to nie istoty ludzkie, ale dzikie bestie. Islam nie
dopuszcza terroryzmu, niezaleznie od tego, jak szczytne by mu przyswiecaly cele. Prawdziwg
religia terrorystow jest sam terroryzm’.

Sa muzulmanie, ktérzy méwia: ,Nawet prorok zyl obok chrzescijan, wigc dlaczego my
nie mozemy, je$li nazywamy siebie prawdziwymi muzutmanami?”®. Sq réwniez chrzeécija-
nie, ktérzy glosza takie poglady: ,Nie atakujemy islamu, to islam nas zaatakowal. Bég isla-
mu nie jest tym samym Bogiem. To catkiem inne béstwo, a w moim przekonaniu islam jest
religia niegodziwg i bardzo zlg™.

W relacjach chrze$cijansko-muzulmanskich nie tylko niepokoi, ale przede wszystkim
boli dramatyczna asymetria wyrazona w uogdlniajacych stowach: ,Muzulmanie ciesza sie
wolnoscia wyznania wéréd chrzeécijaniskich narodéw Europy. Chrzescijaistwo w krajach
islamu jest religia katakumb i meczennikéw”"°.

Poglady — nie tylko religijne, ale takze spoteczne, historyczne, kulturowe, obyczajowe
itp. — wyznawcéw obu religii sa nie tylko od siebie odlegle czy nawet przeciwstawne, ale
najczesciej wyraza sie je rowniez w formach kategorycznych, trudnych do zaakceptowania
i niedajacych szans na spokojny, zyczliwy i owocny dialog, na kompromis, na porozumie-
nie — a w konsekwencji — na trwaly pokéj w podzielonym $wiecie.

Dlatego w prezentowanej publikacji podejmujemy przede wszystkim refleksje o trwa-
jacej ponad sze$¢ wiekow bezkonfliktowej koegzystencji muzulmanéw i chrzescijan,
Tataréw i Stowian (Polakéw i Bialorusinéw) oraz Battéw (Litwinéw) w granicach dawnej
Rzeczypospolitej Obojga Narodéw, zwlaszcza w Wielkim Ksiestwie Litewskim. Mamy
przy tym nadzieje, ze losy Tataréw — muzulmanéw Wielkiego Ksiestwa Litewskiego mo-
glyby dostarczy¢ zweryfikowanych przez polska historie wzoréw i sposobéw skutecznego
rozwigzywania trudnego problemu integracji dwoéch odmiennych kultur, bez mata dwéch
réznych §wiatéw, dwoch — czesto wrogich sobie — cywilizacii...

5 A. Miernik (Tareq Salik), Uniwersalizm islamu. (Fragment wyktadu szejcha Arkadiusza Miernika, wygtoszony
w Warszawie 13 maja 2012 r.),,Rocznik Muzutmanski” 2012, nr 9, s. 91.

7 Zob. Znaki nadziei dla wspétczesnego swiata..., s. 57.

8 Cyt. za E. Griswold, Dziesigty rownoleznik. Doniesienia z pogranicza chrzescijanstwa i islamu, Warszawa 2013,
s. 106. Autorka tej publikacji, dziennikarka i poetka, znakomicie przedstawita ,dramatyczne wizje globalnego
starcia chrzescijanistwa z islamem, walczacych ze soba cywilizacji i konkurujacych fundamentalizmoéw, analizy
czynnikow demograficznych oraz klimatycznych, wojen o religie, ziemig, wode, rope naftowa i inne zasoby natu-
ralne w Afryce (Nigeria, Sudan, Somalia) oraz w Azji (Indonezja, Malezja, Filipiny)” (tekst umieszczony na okfadce
ksigzki).

° Ibidem, s. 130.

' Kraje islamskie a wolnos¢ wyznania, www.rozarodzin.cba.pl, data dostepu: 15 1X 2015.
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Wiasnie takiego wzorca i takiego punktu odniesienia brakuje we wspotczesnej cywili-
zacji Zachodu, targanej ré6znorodnymi konfliktami, zwlaszcza miedzyreligijnymi i miedzy-
kulturowymi, postrzeganymi wrecz jako ,wojna $wiatow’.

Magdalena Lewicka
Czestaw Eapicz
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Meczet tatarski, Bohoniki 201S. Fot. Michal Eyszczarz



Introduction

Polish Tatars — Adopted to the Nation

This brilliant name was used in reference to his kinsmen - the people who arrived to
Polish-Lithuanian Commonwealth from the distant steppe lands — by Polish Tatar —
a Muslim, Maciej Konopacki in an extraordinary interview given to Rafal Berger. The inter-
view can be read in this volume. Adopted to the nation — the Polish nation, hence, in the full
meaning of the word — ours! Polish! Polish Tatars. People who have been enjoying the same
privileges and rights as the other citizens of this country for many generations. The coun-
try which gave them shelter and “adopted them to the nation”. The title of this volume -
borrowed from Maciej Konopacki — includes the whole past and the present time of this
Oriental community living in the territory of the Grand Duchy of Lithuania and Republic
of Poland. It includes the whole theory and practice of the harmonious coexistence of vari-
ous cultures, traditions and religions which have been lasting more than six centuries...
The slant-eyed settlers who arrived from the lands of the Orient, worshipping Allah
as the One and Only God whose Prophet and Messenger was Muhammad appeared
in the Great Duchy of Lithuania as early as in 14" century. They believed that their new
fatherland was the “promised land” and joined their fate with it for better and for worse.
For more than six centuries they have been taking part in creating the history, tradition and
the culture of the Polish-Lithuanian Commonwealth. They obeyed the law of the Grand
Duchy of Lithuania and loyally performed their duties towards their foster fatherland, serv-
ing it faithfully with their daily work, defending it, if necessary, even from their kin — Tatars
and Turks who ravaged the GDL lands on numerous occasions. Quite soon they lost their
ethnical Turkic dialects and started speaking the languages used in the Grand Duchy -
Belorussian and Polish, they also lost the command of the liturgical language — Arabic. This
way, remaining in the Diaspora, surrounded by Christians they became isolated from their
roots, from the Muslim world, from the religious and cultural trends of Islam. And yet, they
managed to retain — until today — the greatest and most important value of their steppe heri-
tage — the faith of their ancestors who believed on the Only God Allah and His Prophet,
Muhammad. And, under the skies of our Kresy eastern borderlands, in the Great Duchy
of Lithuania, the remarkable domes of small, temples topped with crescent moon began
to appear; in these temples the Oriental newcomers gathered every Friday to participate
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in the Muslim services (khutbas). What is more, they started to write numerous and various
literary manuscripts of religious character. The manuscripts of the Polish and Lithuanian
Tatars shared a specific feature — the Slavic languages of the Great Duchy of Lithuania,
Polish and Belorussian, were written down using a specially adjusted Arab alphabet. As far
as the content of these manuscripts is concerned, it was very varied. They contain some
themes originating from the steppe heritage, but also the adaptations of stories, legends
and Christian motifs. In the content of the Tatar manuscripts one can find both the echoes
ofthe ancient shamanicbeliefs and the traces of the beliefs, rites, quackery and fortune-telling
characteristic for the Belorussian people and folk culture of the Grand Duchy of Lithuania.

The religious writings of Tatars — Muslims of the Grand Duchy of Lithuania had vari-
ous functions. In the first place one should list the practical aspect: handing over and ex-
plaining the basic canons of the faith, the descriptions and explanations of the most im-
portant religious ceremonies and rites. But these literary works also had more ambitious
roles to play: to influence the human behaviour, to shape the people’s characters follow-
ing the positive model of a righteous Muslim. The content was taken from the source
of the Omniscience — the Quran and Prophet’s Hadiths. The themes and motifs of the very
rich Oriental literature were also transplanted and adjusted to the local reality. Christian
writings adapted and adjusted to the rules and principles of Islam with particular care also
became an important source of the GDL Tatars’ religious education. The common ground
for all the content components is an exquisite vividness of the language, flow of narration
and the dynamics of the lore.

In the books written and copied by our Tatars throughout the centuries, one can find
a great wealth of legends, stories and parables. The believers themselves are probably not
completely aware of this wealth, and the scholars have barely touched it, since it is hidden
among the characters of the Arab alphabet. However, the literary manuscripts of the GDL
Tatars perfectly depict the syncretism of the cultures and religions, their long-lasting perme-
ation and enriching which were characteristic for the Polish north-eastern Kresy borderlands.

The awareness of the existence of the original and rich literary output of Polish Tatars —
Muslims is not very common in Poland. The common knowledge of the mutual history
which has been created in the territory of the Polish-Lithuanian Commonwealth for more
than six centuries by the people of the Orient (Tatars — Muslims) and Occident (Slavs and
Balts) is also scarce.

Hence, it is very well that the subsequent volume of “Litteraria Copernicana” aims
to show the readers the contribution of this Oriental nation to the Slavic (Polish and
Belorussian) culture, Polish literature and Polish national heritage both in historical and
in contemporary references.

This publicationisbeing created in very particular circumstances. The great expectations
of the Western World towards the events of 2010, commonly known as the “Arab Spring”
have shattered. At that time, a question whether the events that took place in the Muslim
countries would give birth to the Arab democratic civic states or, quite contrary, to religious
states where religious minorities will remain unsafe and possession of Bible, for example,
shall be punished by death'. Today, the Western World has no doubts: “the Arab Spring”

' See: Znaki nadziei dla wspotczesnego swiata. Colloquia Torunensia XVII. Materialy z sesji naukowej organi-
zowanej w Toruniu w dniach 4-5 listopada 2011 roku (Signs of hope for the modern world. Colloquia Torunensia



transformed into “Islamic tsunami” which is dangerously flooding the old Europe. It was
not stopped by an intensive inter-religious dialogue. The dialogue which was supported by
the documents of the Second Vatican Council (1962-1965) and it was started by Pope Paul
VI and John Paul IT on the one hand and a Turkish Muslim Fethullah Giilen on the other
hand. This fact is worth a particular emphasis, since this year (on 28 October) we celebrate
the S0* anniversary of publishing an extremely important post-Council document, Nostra
aetate, being a declaration of the Second Vatican Council regarding the Church relation to non-
Christian religions and in particular to Islam.

However, in practice it turned out that although the recommended and intensively
run “theology of the dialogue” promoted mutual recognition of the parties participating
in the religious discourse, the talks — due to various reasons — often ended with hollow
verbal promises; an intense dialogue initiated mostly by the Christians (Catholics) unfor-
tunately failed to bring about the understanding and agreement in the religious and politi-
cal spheres. In the long run, it also failed to guarantee a lasting peace in the world, based
on mutual respect and tolerance of different religions, cultures and races.

Thus, Europe is now facing a situation which is assessed by some as a lethal threat to
Christianity, European identity and civilization, while the otherslook at it as a chance of en-
suring a more dynamic development of the continent, its cultural enrichment in the “multi-
culti” style, a demographic boost for the rich Western society which is getting older and dies
out slowly. In the light of the events happening in Europe some people call for new Jan III
Sobieski and indicate the fate of the Byzantine Empire and its capital city — Constantinople
(Istanbul) with its Christian temple — Hagia Sofia. The advocates of this point of view use
such phrases as “the liberal West is on the path to suicide. The death sentence will be car-
ried out by Islam™. The others — declaring a full openness and unconditional acceptance
of the Muslim immigrants — bear in mind the dying out of Europe, decrease in the number
of the work force, finally, call upon the lofty ideals of solidarity and compassion, the evangel-
ical order of helping all those who need help, regardless of their nationality, denomination,
colour of the skin, and so on. The fears and hopes, admonitions and expectations connected
with this issue clash with each other in (sometimes) very fierce discussions and disputes
which often refer to the historic and contemporary experience, both positive and negative,
with the people of the Orient, the believers of Islam. Political and economical arguments
mix up with religious and dogmatic ones; hence it is difficult to hold the discussion on a sin-
gle common ground offering a chance for success: this is true not only for Poland, but
also for Europe and the whole world. Anxiety and doubts connected with the mass migra-
tion movements are often fuelled by Muslims themselves: some of their utterances leave no
place for doubt as far as the real objectives of the unprecedented “migration of the people”
resulting in the mass influx of the followers of Allah to the countries of Europe. Let’s take,
for example, the statement of the spokesman of the Islamic State (ISIS) uttered only a year
ago: “We shall conquer Rome, break your crosses and made your women our slaves, if God
Almighty wills™. There is no wonder, that an Italian historian, Roberto de Mattei in his es-
say Islam goes to Rome commented these (and similar) words this way:

XVII. Papers of the scientific conference held in Toruri, 4-5 November 2011), ed. ks. J. Bagrowicz, Torun 2012 (Gfos
w dyskusji (A voice in the discussion), Cz. tapicz, pp. 55-58).

2 Quoted by: P. Weston: Euroislam.pl — Gates of Vienna.net, access date: 15 X 2015.

3 Fronda.pl, access date: 15 1X 2015.
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Their objective is Rome, since the dimension of the war that lasts is not economic, political
or demographical, but mostly — and as always - religious. And since the moral strength which
allowed the massive victory over Islam in the battles of Lepanto (1571) and Vienna (1683)
comes from Rome. The real enemy is not the USA or Israel which had not existed when Islam
reached the gates of Vienna in 1683, but the Roman Catholic Church and Christian civilization
for which the religion of Muhammad is a diabolical parody*.

By all means, this ideology is neither original nor new. As early as in the 17* century,
the commander of Turkish army besieging Vienna, vizier Kara Mustapha ensured the sul-
tan Mehmed Gerai:

I shall not rest until Peter’s Basilica is not transformed into sultan’s stables. Our sword of jihad
must not move back. It has to fall on Vienna, to open the road to Rome and the whole infidel
Europe. The blade of the sword must cut off the golden apple — kyzyl elma — from its branch.
The blade must cut off the head which is still unifying the infidels...

— Whose head? - asked in a quiet, strong voice mufti Ibrahim. And the vizier replied:

- The Pope’s head®.

In the opinion of many participants of the intense political and religious discourse
which is widely covered by world’s mass-media, such was the objective of Islam in the past
and - at least for some of its factions — such is the objective they want to reach now invoking
at the same time the Holy Book of Quran.

Tatars — the Muslims of the Great Duchy of Lithuania, Polish followers of Islam dif-
ferently perceive the message and teachings of the Quran in many scopes. This is especially
true for these sections of the Holy Book which refer to the inter-religious relationships.
For example, one of Polish Muslims, Shaikh Arkadiusz Miernik (Tareq Salik), on the basis
of a profound knowledge of the Quran sees and interprets the Christian and Muslims rela-
tionship in this way:

If we are Muslims of strong faith, we should be able to appreciate some aspects of other tra-
ditions and, by reflecting upon them, enrich our spiritual lives even if some other aspects
of these traditions may be unacceptable from the point of view of Islam. An attentive reading
of the Quran shows exactly this type of approach — when it refers to other religions it criticizes
the elements it perceives as wrong, but at the same time it appreciates the ones worthy appre-
ciation. For example, we read about the churches and monasteries as places where the name
of God is often called, hence these places deserve godly protection:

Were it not for God’s repelling some people by means of others, monasteries and churches
and synagogues and mosques, where God is regularly worshipped and His Name is much men-
tioned, would surely have been pulled down (22:40).

In other place, explaining the reason why the Chistians are close to the Muslims, the Quran
uses these words:

This is because there are among them hermits and monks and because they are not arrogant.
(5:82).

4 ,Nasz Dziennik” issue of 12-13 September 2015.
> C.Harasimowicz, Victoria. Venimus, vidimus, Deus Vicit..., Warszawa 2007, p. 21.



We know that Islam strictly rejects the institution of monasticism and the priesthood and
yet, we can see that the Quran sees and recognizes some positive aspects in them®.

Quite original and — from the point of view of the Western civilization — very rational
statement regarding the relationship between Islam and the Western world is adopted by
Muslims associated within Ahmadiyya movement which is also present in Poland. Here is
a brief presentation of this statement:

There are Muslims who became terrorists. Some of them think that by doing what they do they
serve the matters of Islam and Muslims. In accordance to Islam, such people are not human
beings, they are wild beasts. Islam does not accept terrorism, disregarding its objectives which
might even be quite lofty. The true religion of the terrorists is the terror itself”.

There are Muslims who say: “Even the Prophet lived next to Christians. Why wouldn’t
we, if we call ourselves true Muslims?”®. There are also Christians who voice such an opin-
ion: “We do not attack Islam, Islam attacked us. God of Islam is not the same God, it is quite
a different God and in my opinion Islam is a very wicked and bad religion™.

In the Christian and Muslim relationships there is a dramatic asymmetry which not
only worries but also hurts. It can be expressed in these general words: “Muslims enjoy
the freedom of religion among the Christian nations of Europe. In Islamic countries,
Christianity is the religion of catacombs and martyrs”*°.

The views — not only religious but also social, historical, cultural and relating to cus-
toms — of the followers of both religions are not only distant from or even contradictory to
each other, but more often than not they are expressed in an uncompromised forms dif-
ficult to be accepted and offering no chances for a peaceful, friendly and fruitful dialogue,
for compromise and understanding and - eventually - lasting peace in the divided world.

This is why this publication contains mostly a reflection regarding over 600 years
long peaceful and uncontested coexistence of Muslims and Christians, Tatars, Slavs (Poles
and Belorussians) and Balts (Lithuanians) within the borders of the former Polish and
Lithuanian Commonwealth, especially in the Grand Duchy of Lithuania. We also hope that
the fate of Tatars — the Muslims of the Grand Duchy of Lithuania will be able to provide
a range of methods and patterns of efficient solving of the difficult problem of the integra-
tion of two opposite cultures, nearly two different worlds, two — often hostile - civilizations,
verified by the history of Poland.

5 A. Miernik (Tareq Salik), Uniwersalizm islamu. (Universalism of Islam) (Fragment of the lecture by shaikh
Arkadiusza Miernika, given in Warsaw, on 13 May 2012), ,Rocznik Muzutmanski” 2012, No. 9, p. 91.

7 See Znaki nadziei dla wspdtczesnego swiata. .. (Signs of hope for the modern world...), p. 57.

8 Quoted by E. Griswold, Dziesigty réwnoleznik. Doniesienia z pogranicza chrzescijaristwa i islamu (Parallel 10.
Reports of the border of Christianity and Islam), Warsaw 2013, p. 106. The author of this publication, a journalist
and poet, exquisitely presented “a dramatic visions of the global clash between Christianity and Islam, civiliza-
tions fighting each other, conflicting fundamentalisma, the analysis of the demographic and climatic factor, wars
for religion, land, water, oil and other natural resources in Africa (Nigeria, Sudan, Somalia) and Asia (Indonesia,
Malesia, Philippines)”.

° Ibidem, p. 130.

' Kraje islamskie a wolnos¢ wyznania (Islamic states and the freedom of religion), www.rozarodzin.cba.pl, access
date: 151X 2015.
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Such a pattern and such a benchmark are missing in the contemporary civilization
of the West, tormented by various conflicts of intercultural and inter-religious nature, per-
ceived as no less than the “war of the worlds”.

Magdalena Lewicka
Czestaw Lapicz

Modlitwa w meczecie, Bohoniki 2015. Fot. Michat Lyszczarz



Bseaenue

I Joabckue TaTapbl —
AAANITUPOBAHHBIE K HAPOAY

aK TeHMAABHO HasBaA CBOUX OparbeB, mpuireabiteB B Peus ITocmoanrtyro O6oux
HapopoB M3 AaAeKMX CTeIHBIX 3eMeAb ITOABCKMI TaTapHH, MycCyAbMaHuH, Mareit
Konomanxuit /Maciej Konopacki/, 8 Heo6sraHOM HHTepBbIO, AdHHOM Padasy Beprepy /
Rafal Berger/ u momemenHoM B HacTosimeit kuure. Adanmuposanmvie K Hapody — IOAbCKO-
MY, a 9TO, B IOAHOM CMBICAE 3TOTO CAOBA, 3Ha4uT — Hamu! IToadxu! IToabckue TaTapor. Yike
MHOTI'He IOKOAEHHS], IOAB3YIOIHECS] TEMH K€ IIPaBaMH U 00S3aHHOCTSIMH, KaK BCE IPaXKAAHE
POAMHBI, KOTOpas UX IPUIOTHAA M «aAONTHPOBaAa K HApoAy>. B 3auMcTBOBaHHOM Y Marnes
KoHomankoro Ha3BaHNH AQHHO KHHI'M COAEPKHTCS BCe ITPOIIAOE M HACTOSIIIee 3TOTO BOC-
TOYHOT'O HapoAa Ha 3eMAsx Beamkoro xmspxectBa AmuroBckoro u Peun ITocrmoauToi, Bes
TeOPHsI U IPAKTHKA HOAee YeM IeCTHBEKOBOIO APY>KHOTO COCYIeCTBOBAHMUS Pa3HBIX KYAb-
TYP, TPAAULIUM, PEAUTHUH ...

Packocble moceAeHIIb, IPUIIEADITHI U3 MyCYAbMAaHCKUX CTpaH BocToka, ucroBeayo-
mue Aanaxa kax Eaunoro u Eanscrsensnoro Bora, ITpopokoM 1 nocaasIieM KOTOpOro 6bia
Myxammap. B Beankom kmsprecTBe AUTOBCKOM OHU MOSIBUAMCH yke B XIV Beke. Hosyro
POAMHY IIPH3HAAH CBOETT ,,00€TOBAaHHOII 3eMA€iT’, C Hell, B rOpe, M B PAAOCTH, CBSI3AAU CBOU
cyabObL. Ha mpoTspKeHHU CBbllIe LIECTH BEKOB YYACTBOBAAU B CO3AAHHMHU HCTOPHUH, Tpa-
AuIM U KyAbTypbl Peun IlocrmoanToit Oboux Hapopos. IIpusnasasu mpasa Beauxoro
KHSDKeCTBa /AMTOBCKOTO U AOSIABHO BBIIIOAHSIAU OOSI3aHHOCTH I10 OTHOLICHHIO K IIPHUEM-
HOM POANHE, BEPHO €Il CAY)Xa, BBITOAHSSI €KEAHEBHYIO pabory, samumas B Gepe, Aaxe
OT CBOMX OpaTbeB TYpPOK U TaTap, MHOIOKPATHO pasopsiromux 3eMan Peun ITocroauToit.
Brictpo yTepsiam cBom oaTHHMYeCKHe, TIOPKUICKHME AMAACKTHI, NPHHAAU A3bIKKM Beankoro
KHSDKeCTBAa AMTOBCKOTO — 0@AOPYCCKHI U TIOABCKHIL. YTEPSIAH TAlOKe 3HAHHEe AUTYpPrihde-
CKOTO s13bIKa — apabckoro. TakuM 06pasoM, 0cTaBasiCh B AUACIIOPE, B XPUCTHAHCKOM OKpY-
SKeHHUH, OKA3aAUCh B U3OAAIIMM OT CBOUX KOPHeEH, OT MyCyAbMAaHCKOTO MUPA, OT PEAUTHH
M KyABTYPHBIX TeUeHHH HcAaMa. M Bce-TakH, U3 CTEIIHOTO HACAGAUS CYMEAH, BIIAOTD AO Ce-
FOAHSIIIIHETO AHsI, yOepeub ¥ CIIACTH CaMylo OOABIIYIO M CAMYIO TAABHYIO LIEHHOCTD — BEPY
cBoux mpeakoB B EanHcTBeHHOro AaAaxa, ero mpopoka Myxammapa. Tak BOT, mop HeO6oM
Hamux BocTounsix kpecos, B Beankom kHsbkecTBe AMTOBCKOM, HAYaAM BBIPACTaTh OPUTHU-
HaAbHBIE KyIIOAQ CKPOMHBIX, A€PeBSHHbIX XPaMOB, Ha3bIBA€MbIX MeUETSIMH, HaA KOTOPBIMH
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FOCIIOACTBOBAA [IOAYMECSIL; 9TO B HUX COOMPAANCH BOCTOUHbIE IPHULIEABL{HI HA IITHHYHBIX
MYCYABMAHCKUX 60rocAyskeHUsX (XyT6a). MaAo TOro — Ha9aAU TakyKe BO3HUKATh MHOTOYH-
CAEHHBIE U Pa3HOOOpa3HbIe PYKOIUCHBIE PEANTHO3HbIe KHUIY AUTOBCKO-IIOABCKIX TaTap,
crennduIecKoil 4epToit KOTOPHIX 6bIAO TO, YTO PYHKIMOHUPYIOIIHe B BeANKkoM KHsDKeCTBe
AUTOBCKOM CAQBSHCKHE SI3BIKU — IIOABCKUI U GEAOPYCCKUIT — 3aIIMChIBAAKCDH CIIELIHAABHO
[PUCIOCOOAECHHDBIM AASL 9TOTO apabekuM aadasuroM. Vx copepkaHne o4eHb pasHOOOpas-
HO: OHU COAEPKAT MOTHBbI, SBASIOIIMECS HACAEACTBOM CTEIIH,  TAKKE AAANTALIMH [IPeAd-
HUI, A€T€HA U XPUCTHAHCKUX MOTHBOB. B copepikaTeAbHBIX 06pa3ax TaTapCKUX CTAPUHHBIX
PYKOIIHCel HAXOAUM KaK 9XO AABHO HCYE3HYBIINX IIAMAHCKUX [IOBEPH, TAK U CAEABI BEPO-
BaHUI1, 0OPSIAOB, 3HAXAPCTBA, FAAAHHI, CBOMCTBEHHDIX O€AOPYCCKOMY HAPOAY U HAPOAHOM
KyABType BeAnkoro kHspkecTBa AUTOBCKOTO.

PeAurniosnasi AuTeparypa Tarap — MyCyAbMaH BeAumkoro KsbkecTBa AMTOBCKOTO
BBIIIOAHSIAA pasandHble ¢pyHKuuu. Ha mepBoM MecTe cAepyeT yHIOMSIHYTH IPaKTHYeCKUI
ACIIeKT: IepeAady U BbIICHEHHE OCHOBHBIX MCTHH Bepbl, OIUCAHKE U OOBSICHEHHE CaMbIX
BA)XHBIX PEAUTHO3HAX 06PsAA0B U puryasoB. Ho ara anteparypa craBuaa cebe Tawke eme
0oAee CMeABle LjeAM: BAMSTH Ha YeAOBeYecKoe IOBeAeHHe U GOPMUPOBATH YeAOBeYeCKUe
XapaKTepbl COTAACHO IO3UTHBHON MOAEAU IIPaBOBEpPHOro MycyabMaHuia. CyTp cBoeit
HCTUHBI OHA YepIIaAa, FAABHBIM 00pa3oM, u3 ucrouHuka Beesepenns — us Kopana, a Tax-
K€ 13 IPOPOYEeCKUX XaAUCOB. Takke CHABHO aAAIITHPOBAAA TEMBI K CIOKETHBIE MOTUBHI U3
60raToil AUTEpPaTYPHOIN COKPOBHINHHUIIBI BOCTOKA, IPUCIIOCAOAMBASI HX K MECTHBIM YCAO-
BUAM. BaOXXHBIM HCTOYHHMKOM PEAWIHOSHOMN IEAATOTUKU AAS Tarap BeAankoro kespkecTBa
AUTOBCKOTO OBIAHM TAIOKe XPUCTHAHCKYE KHUTH, OCOOHHO CTapaTeABHO aAAIITHPOBAHHBIE
U IPUCIIOCOOACHHbIE K IPUHLKIIAM U IpaBuaaM ucaama. OOmuM 3HaMeHaTeAeM AASL BCEX
CIOXKETHBIX KOMIIOHEHTOB SBASeTCS HeOObIKHOBEHHAS IIAACTHKA A3bIKA, XKUBOCTb U3AOXKeE-
HUS, AMHAMIKa 00pasa...

B cospaBaeMbIX 1 Ha IPOTSDKEHUH BEKOB KONMPYeMbIX KHUIAX HALINX TaTap [OMelle-
HO OIPOMHO€ GOTaTCTBO AereHA, PACCKA30B, IPEAAHMUI U IPUTY; HOraTCTBO HABEPHO HeE AO
KOHI]a OCO3HAHHOE AQKE CAMUMU HCIIOBEAYIOLIMMI 1 IOYTH BOOOIE He H3yYeHHOE UCCAe-
AOBaTeAsIMH, TAK KaK OHO CKPBITO IIOA HAPsIAOM apabckoro aadasura. OAHAKO PYKOIMCHbIE
TaTapCKye KHUIY IIPEKPACHO HAAIOCTPUPYIOT CBOMCTBEHHBIH HAIIUM CeBEPO-BOCTOYHBIM
OKparuHaM CHHKPETU3M KYABTYP M PEAUTHIl, HX MHOTOBEKOBO€ B3AUMHOE IIPOHUKHOBEHUE
u oboraieHue.

B IToaslne co3HaHIe CYIeCTBOBAHUS OPUTMHAABHBIX, OOraThIX AUTEPATYPHbIX AOCTH-
SKEHHH TIOAbCKUX TaTap—MYCYAbMAH HEIIOBCeMeCTHO. Taioke He Bce 3HAIOT COBPEMEHHYIO
HCTOPHIO, B co3panHuU KTOpoit B Peun ITocroanToit O6oux Hapopos B rpanunax Beauxoro
KHSDKeCTBa AMTOBCKOTO Ha IIPOTSDKEHUH CBbIIIE IIECTH BEKOB YIaCTBOBAAM AIOAY BocToka
(Tarapst — MycyabMaHe) u 3amaaa (cAaBsiHe U 6aATbI — XPUCTHAHE).

IToaToMy XOPOILIO CAYYMAOCH, YTO OYePEAHOI TOM XypHaaa ,Litteraria Copernicana”
IIPUOAMBUT YUTATEASM BKAAA, BHECEHHBIH 9THM BOCTOYHBIM HAPOAOM B CAABSHCKYIO (TOAB-
CKYI0 1 6€AOPYCCKYI0) KYABTYPY, B IOABCKYIO AHTEPATYPY, B IOABCKOE HAPOAHOE HACACACT-
BO, KaK B [IPOIIAOM, TaK U CETOAHSL.

Hacrosimast my6AuKamus co3paeTcst Ipu 0coOBIX 00CTOSATeABCTBAX. BOT TOABKO 4TO
PasBesIAUCH BCe HAAEKABL, KOTOpble Mup 3amasa ¢ 2010 ropa, To ecTb ¢ COOBITHIL B HCAAM-
CKHUX CTPAHAX, CBSI3bIBAA C apabCKIM BO3POXKAEHHEM, HA3bIBAEMBIM «ApaOCKOI BECHOM> .
CraBHACS TOrAQ BOIIPOC, 0OPA3yIOTCSL AW BCAEACTBHE 9THX COOBITUI apabCKue, AEMOKpa-



THYECKHe, IPAKAAHCKHE TOCYAAPCTBA, HAH XKe T'OCYAAPCTBA PEAUTHO3HbIE, B KOTOPBIX pe-
AVITHO3HbIE MEHBIIMHCTBA 0€30IaCHBIME IO-TIPeXXHEMY He OYAyT, a 06AapaHKe HApHMep
Bubauert 6yaeT mpecTymaeHneM, HaKa3biBaeMbIM Aaxe cMepTbio'. Ceroprs y Mupa 3amaaa
HeT COMHeHM: «ApabcKasi BeCHa» M3MEHHAACh B «HCAAMCKOE I[yHAMI >, KOTOPO€ OIIACHO
3aramauBaer crapyio EBpory. MIHTeHCHBHBIN MeXpPEAUTHO3HBL, 0COOEHHO XPHUCTHAHCKO-
MYCYAbMAaHCKHI, AMAAOT 3TOTO He IPEAOTBPATHA. DTOT AMAAOT HAIlleA CBOE ITOATBEPIKAL-
HHe B AOKyMeHTax Broporo Baruxanckoro co6opa (1962 — 1965), a Ha4aAo eMy AQAH € OA-
HoM cropossl pumckue manbl ITaBea VI u fu ITasea II, c Apyroit ske cTopoHBI — mpesxae
Bcero Typenkuit MycyabMaHuH Qerxyasax [Toaer. DTOT PakT caepyeT 0COOO TOAYEPKHY TS,
TaK KaK MIMEHHO B 9TOM IOAY MCIIOAHHAOCH SO A€T CO AHS ITyOAMKAIINK YPE3BbIYANHO BaXK-
HOTO IocAecobopHOro pokymenra Nostra aetate, siBAsfomerocst aekaapanueit Broporo
Baruxanckoro co6opa 06 orHomenuu L]epksu k HexpucTuaHckuM peaurusm (28 oxra6ps
1965 I.), B TOM 4HCA€ IPEeXAE BCEro K HCAAMY.

Kax okxa3zaAocp Ha MpakTHKe, peKOMEHAyeMasl i HHTEHCHBHO IIPOBOAUMAs «T€OAOTHS
AHAAOTa>» AEFICTBUTEABHO CIIOCOOCTBOBAAA OOOIOAHOMY 3HAKOMCTBY CTOPOH MeXXPEAHTH-
O3HOTO AMCKYPCa, HO OOBIYHO GeCeAbl, 0 Pa3HbIM IPUYUHAM, 3aKAHYHBAAMCH ITyCTHIMH
BepOaABHBIME AKAAPALISIMHU; HHTEHCHBHBIN AMAAOT, HHUIINMPOBAHHBII TAABHBIM 00pa3oM
xpucruaHamy (KaTOAMKAMH), K COKAASHHIO He IPUBeA HU K IOHUMAHHIO, HA K COTAQIIEHHUIO
KaK B pPeAUTHO3HOM cdepe, Tak U B cpepe KYABTYPbI U IIOAUTUKHU. A B KOHEUHOM CYeTe — He
obecreurA IPOYHOrO MUpPA Ha 3eMA€, KOTOPBIN OCHOBBIBAACS ObI Ha 0OOIOAHOM YBasKEHUH
APYTHX PEAUTHI, KyABTYP M PAC U TEPIHMOCTH K HHM.

W Bor ceropns EBpoma oka3aAach B CHTyaIuH, KOTOPYIO OAHHU OIIEHHBAIOT KaK CMep-
TEABHYIO YTPO3Y AASL XPUCTHAHCTBA, AAS €BPOIEHCKOTO CAMOCO3HAHHS U LMBHUAU3AIINH,
APYTHe yCMAaTPHBAIOT B Hell IIaHC HA AMHAMM3ALMIO Pa3BUTHUS CTApOro KOHTHHEHTA, Ha
€ro KyApTypHOe O0OOraieHye B CTHAE <MyABTH-KYABTH>, Ha AeMOTpadIIecKoe CraceHue
AASL CTapEIOIIUXCS ¥ BBIMUPAIOIIMX 60raThix obmecTs 3amapa. B caokuBIIelics: cuTyaryu
opuu uufyT HoBoro Cobeckoro n yKasblBaioT Ha CyAbOy BocTouHOI nMmepun 1 ee CTOAH-
bt — Koncranrunomnoas (Crambya) Bmecre ¢ xpuctuanckum xpamom Aits Codust. C Toit
CTOPOHBI IIPSIMO ITAAAIOT OOBUHEHHS, UTO «AHOEPAAbHBII 3aa) CTPEMHUTCS K CAMOYOUIICT-
By. [IpHroBOp BBIIOAHUT MCAAM>»>. ApyTrue — 3asBASISL IOAHYIO OTKPBITOCTh U FOTOBHOCTb
K 0e3yCAOBHOMY HMPHHUMAHHMIO MYCYABMAHCKUX MHUTPAHTOB — MMEIOT B BUAY BbIMUpAHIMeE
EBporbl, cokpaleHre TpyAOBBIX peCypcoB M, HAKOHeI], CCHIAAIOTCSI Ha BO3BBINIEHHBIE 4e-
AOBeYeCKre IIOPBIBBI COAMAAPHOCTH M COCTPAAAHIS, Ha eBaHTeAMdecKoe TpeOoBaHMe
OKa3aTh AIOOYIO TIOMOIIb T€M, KTO B Hefl Hy)XAAeTCsl, He3aBUCUMO OT HX HAIIMOHAABHOCTH,
BEpPONCITIOBEAAHHNS, IIBETA KOXKH U T. A. CBSA3aHHbIE C 9TUM OIACEHHS M HAACKABI, TPEAOCTe-
PeXEeHHUS U OXXUAAHHMS, CTAAKHBAIOTCS APYT C APYTOM, HHOTAQ B OCTPbIX TOAEMHUKAX U CIIO-
Pax, B KOTOPBIX MHOTO OTHECEHMH K MCTOPHYECKOMY KM COBPEMEHHOMY OIIBITY C HapoAa-
Mu BocToka, co CTOpOHHMKAMHU HCAAMa, KaK K TIOAOKUTEABHOMY, TaK U OTPUIIATEABHOMY.
IToAMTHKO-9KOHOMHYECKHE APTyMEHTHI CMENINBAIOTCS C ITHKO-PEAUTHO3HBIME U AOTMATH-
9eCKUMH, TI09TOMY AUCKYCCHIO TPYAHO IIPOBOAUTD Ha OAHOM O01eM YPOBHE, KOTOPBIA MOT
OBI IIPUBECTU K B3aHMOIIOHMMAHHIO; 9TO KacaeTcsi He TOABKO IToabmu, HO Taxoxe EBporsr

T CmoTpu: 3HaKu Hadexowl 0718 cospemeHHo20 mupa. Colloquia Torunensia XVII. Mamepuanel HayyHol ceccuu,
opzaHuzosaHHoli 8 TopyHe 4-5 Hosab6ps 2011 200a, nop pep. Kcenasa A. barposunya /J. Bagrowicz/, TopyHb 2012,
(fonoc 8 npeHusx, Y. NNanwny /Cz. tapicz/, ctp. 55-58).

2 Lutnpyio 3a: P. Weston: Euroislam.pl — Gates of Vienna.net, gata goctyna: 15 X 2015.
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u Mupa. becrioko#icTBO 1 COMHeHMSs, CBsI3aHHBIE C MACCOBBIM MUTPAIJOHHBIM ABI)KEHUEM,
MOAAEP>KUBAIOT CaMU MYCYAbMaHe; HEKOTOpPbIe MX BBICKa3bIBAHUS MHOTAA HE OCTaBASIIOT
COMHEHHI B ACHICTBHTEABHBIX LIEASX OeCIIPELieACHTHOIO «IlepeceAeHHsT HapOAOB>, IIPO-
SIBASIIOIIIETOCSI B MACCOBOM IIPUTOKE IIOCAeAOBaTeAell AAAaXa B eBpOIIeHiCKUe CTpaHbl. BoT
HaIpuMep IIMPOKO KOMMEHTHPOBAHHBIE U HCIIOAb3YeMble B OYPHBIX IOAEMUKAX U IIPeHH-
SIX CAOBa Ipecc-cekperaps Flcaamckoro rocyaapcrsa (ISIS), BBICKAa3aHHbIE AUIIb TOA TOMY
Hazap: «C mosBoaeHnst Morydero bora MbI paspymuM Bam PuM, cAoMaeM Bamu KpecTbl
1 BO3bMeM B HAAOXKHUI[BI BAIIHX KEHIUH>»". [I09TOMy HeT HUIero 0COOeHHOTrO B TOM, YTO
UTaAbSHCKUI nctopuk Pobepro se Marten /Roberto de Mattei/ B acce «Mcaam upet Ha
PuM> Tak OTHeccs K 9THM (M TOAOGHBIM) CAOBAM:

Ieanro ecTh PuM, Tak Kak MpOAOAXKAIONTASCS BOMHA HMeeT He TOABKO SKOHOMUYECKHI, TOANTH-
4eCKUH HAU AeMOTrpaduyecKuii XapakTep, a MPeXAe BCero — Kak BCEIAQ — PEAUTHO3HBIH, a 10-
CKOABKY 9TO U3 PHMa TedeT aTa MOpaAbHas CHAa, KoTopast B 1571 roay B Aemanto u B 1683 .
nop Bewnoit pasrpomuaa ucaam. Hacrosmum Bparom He ssasiorcss Coepnnennbie IllTaTer man
rocyaapcrso Mapauab, KOTOpbIe He CyIIeCTBOBAAM, KOTAQ KCAAM B 1683 I. mpu6ObiA K BOpOTaM
Benpl, HO kKaToAMYeCKas IJepKOBb U XPUCTHAHCKAS IIMBUAM3AIINS, TI0 OTHONIEHHIO K KOTOPBIM
peaurus MaroMeTa siBASIETCS AbSIBOABCKOI1 ITApOAMet*.

OTO OTHIOAD He OPHIMHAABHAS M He HOBast HAeoAorHs. Yxe B XVII B. KoMaHAUD OKpY-
xKaromel Beny rypenxoi apmuum, Busupb Kapa-MycTada, 3aBepua cyaraHa Mexmepa
Tepas:

51 ne ycroxotock, oxa Basuauxy IleTpa He mpeBpainy B CyATaHCKHE KOHIOIHA. | ... . Ham
Med AXKHXaAd He MOXKeT oTcTymuTh. OH AOAKEH CBAAMTHCS Ha BeHy, 4TOOBI OTKPBITH AOPOTY
Ha Pum u Bcio HeBepHyio Espory. Ocrpue Meda AOAKHO OTpe3aTh ¢ BETKU 30A0TO€ SIOAOKO —
Koi3p1a aama. OcTpue Meda AOAXKHO OTpe3aTh FOAOBY, KOTOPas elile 00beANHSIET HEBEPHBIX ...

— Upi0? — CKa3aA THXUM, TBEPABIM FOAOCOM Myrit FI6parum. A BU3HPb OTBETHA:

— ITamsr’.

ITo MHEHHMIO MHOTHX Y4aCTHUKOB HHTEHCHBHOTO TOAUTHKO-PEAUTHO3HOTO AUCKYPCa,
KOTOpOe OOHMABHO AEMOHCTPHPYETCS B MUPOBBIX MACCMEANA, MMEHHO TAaKOI OBIAQ LieAb
HCAAMa B IIPOIIAOM; H— IO KPailHeil Mepe, HEKOTOpbIe ero GpPaKIUU — CTPEMSTCS K 9TOMY
M CETOAHSI, CCBIAASICh TIpH 9TOM Ha CBsaTyro Kuury Kopas.

Tarapsr — MycyabMaHe BeAnKoro KHspkecTBa AUTOBCKOTO, IIOABCKHE CTOPOHHUKH HC-
AaMa, IIOCAAHME U HayKH, 3akarodeHHble B KopaHe, Bo MHOTHX 00AACTSIX TOAKYIOT MHAYeE,
0co6eHHO Te MOTHBBI KHHIH, KOTOpBIe OTHOCSATCS K MEXXPEAUTHO3HBIM OTHOIIEHHIM. BoT
HaIIPHIMep OAMH M3 IOABCKUX MyCyAbMaH, merix Apkapuym Mepuuk /Arkadiusz Miernik/
(Tareq Salik), onupasic Ha ocHoBateAbHOE 3HaKOMCTBO KOpaHa, Tak MOHMMAeT M TOAKYeT
XPUCTHAHCKO-MYCYABMAHCKUE OTHOLIEHIIS:

MI)I, MyCyAbMaH€e CHABHOM BEPBI, AOAKHBI ObITh B COCTOSHUH OLICHNUTb HEKOTOPBIE ACIIEKTbI
ApPYyTrux TpaAIfIHI/Iﬁ H ITyTEM Pa3MbIIIACHHUS HAA HUMHU O60FaH.IaTb CBOIO AYXOBHYIO JKM3Hb, AaKe

3 Fronda.pl, gata goctyna: 151X 2015.
4 «Nasz Dziennik» /«Hawwm HoBocTv»/ oT 12-13 ceHTAbpsA 2015.
> C.Harasimowicz /L. Xapacumoswuy/, Victoria. Venimus, vidimus, Deus Vicit..., Bapwasa 2007, cTp. 21.



€CAU APYTHie 9AeMEHTHI TeX JKe CAMBIX TPAAHUIIUI MOT'YT OBIT, C TOYKH 3pEHIS HCAAMA, HETIPU-
emaeMbl. BHuMareabHOe uTenne KopaHa BBIABASIET MMEHHO TAaKOM IIOAXOA — KOTAQ TOBOPHT
OH O ADYTHX PEAMTHSIX, TO KPUTHUKYET Te X 9AeMEeHTBI, KOTOPble CYUMTAeT OIIMOOYHBIMH, HO
U TIPU3HAET TO, YTO NMPU3HABATH B HUX CTOUT. IuTaeM, HampuMep, O MOHACTHIPSX U LiepKBSX,
KaK O MeCTax, B KOTOPBIX YaCTO yIOMHHACTCS MM Bora u KOTopble 13-3a 9TOTO 3aCAYKHUBAIOT
Boxxpert oxpansbr:

U ecan 651 Bor He OTTOAKHYA AIOA€H, OAHHX C IIOMOIIBIO ADYTHX, TO OBIAM ObI pa3pylIeHb!
MOHACTBIPH ¥ L}epKBH, MECTa MOAUTBBI H MEUeTH, TA€ YACTO yIIOMHHaeTcsl uMs Bora (22.40).

B apyrom Mecre, BbIICHSIS TIOBOA, AASI KOTOPOTO XpHCTHAHe OGAM3KH K MycyabMaHaM, Kopan
TOBOPHT:

EcTb TaK, H60 CpeAr HUX eCTb CBSIEHHUKH X MOHAXH, 2 OHH He AI06AT Bhicokomepws (5:82).

3HaeM, YTO HCAAM KaTerOpHYecKd OTOpAchIBAET OPraHbl MOHACTULIM3MA M CBSIIEHCTBO,
¥ Bce 5Ke BUAUM, 4T0 KOpaH 3aMedaeT u Ipyu3HaeT HEKOTOPbIE X IOAOKHTEAbHbIE ACIIEKTHL.

BoBce OpHTMHAABHYIO M, C TOYKM 3pEHHUS ITMBHAM3AIMM 3allapd, UPe3BBIYANHO
PaLMOHAABHYIO IIO3UIIHIO OTHOCUTEABHO COOTHONIEHHS HCAAMa C MUPOM 3aIlaAd 3aHHMAIOT,
IpHCyTCTByIomue Take B IToablne, MycyabMaHe, 0ObeAHHEHHbIE B ABIKEHHN AXMAAUSL
Bor nasrocrparus aTo# nosunuu:

Ecrtp MycyabMaHe, koTOpbIe CTaAu TeppopucTamu. Hekoropsie AymMaioT, 4To 6Aarosapst aTomy
CAYXKaT AeAy UcAaMa U MycyAbMaH. COTAACHO HCAAMY TH AIOAM — 3TO He YeAOBeUeCKHe Cyle-
CTBa, HO AMKHe 3BepH. McaaM Teppopu3Ma He AOITyCKaeT, He3aBUCHMO OT TOTO, KaKue y Hero
BO3BbILIEHHbIE IleAr. Hacrostimeit peAnryeii TeppOPUCTOB SBASIETCS CAM TePPOPH3M..

Ecrp MycyapMaHe, KOTOpPbIE TOBOPAT: «/Aae IPOPOK SKUA PAAOM C XPHCTHAHAMH, TaK
IOYeMy JKe MbI He MOXKEM, €CAM HasbIBaeM Ce0sl HACTOSIUME MyCyAbMaHamu?»°. EcTb Tak-
K€ XpUCTHaHe, KOTOPbIe IIPOMOBEAYIOT TaKUe B3TASADL: «MbI He aTakyeM HCAAMa, 3TO KCAAM
Hac 3aaTakoBaA. bor mcaama — aTo BoBce He TOT e caMblii bor. OTo cosepmeHHo Apyroe
0OXXeCTBO, 4, T0 MOeMy MHEHHIO, HCAAM — 3TO OeCyeCTHAs M OYeHb BPEAHAS PEAUTHS»’.

B XpHCTHAHCKO-MYCYABMAHCKUX OTHOLIEHHSIX HE TOABKO OECIIOKOUT, HO, IIPEKAe
BCEro, AOCAXKAAET APAMATHYECKas aCHUMMETpPUs, BBIPOKEHHAss B OOOOIAIOMMX CAOBAX:
«MycyabMaHe papyIOTCS CBOOOAOM BEPOMCIOBEAAHHS CPEAM XPHUCTHAHCKHX HAPOAOB
EBpomnsL. XpucTHAHCTBO B CTPAHAX HCAAMA — 9TO PEAUTHSI KATAKOMO 1 My4eHUKOB> ',

Barasiabl ocAepoBaTeA€elt 060HX PEAUTHIT , He TOABKO PEAUTHO3HbIE, HO TAKKe 00IIiecT-
BeHHbIe, HCTOPHYECKYE, KyABTYPHbIE, OBITOBbIE U T. II., HE TOABKO AQAEKH APYT OT APYTa, HO
IIPSIMO-TAKU IPOTUBOIIOAOXKHbIE; U Yallje BCEro UX TAkKe IPEACTABASIIOT B KaTeTOPHIeCKOH
dopMe, 4TO TPYAHO OAOOPHUTD, TAK KK OHA He AAeT IIAHCOB Ha CIIOKOMHBI, AOOPOXKeAaTeADb-

5 A. MepHuk (Tareq Salik), YHusepcanuzm ucnama. (OTpbiBak nekumu wenxa Apkaguyiia MepHuka, npoun-
TaHHbI B Baplase 13 maa 2012 r.), <MycynbmaHckas Jletonucb» 2012, N 9, Bapwasa 2012, ctp. 91.

7 CM. 3Haku Haoexobl 0718 COBPEMeHHO020 MUpd..., CTp. 57.

8 Lur. 3a E. Tpussonbgom, Jecamas napannens. JoHeceHUs ¢ NO2paHuybsa xpucmuaHcmea u uciama, Bapluasa
2013, cTp. 106. ABTOp 3TON NyOGANKALUN, XKYPHANMCT U MO3T, OTAIMYHO NpefcTaBuia «ApamMaTnieckme KapTyiHbl
rno6anbHOro CTONKHOBEHUA XPVCTUAHCTBA C MCIIaMOM, BOIOIOLLMX APYT C APYTOM LIMBUAM3ALMIA 1 KOHKYPUPY-
oWrX pyHAAMEHTANN3MOB, aHanM3bl AeMmorpaduyecknx U KnMmaTnyeckmx GpakTopos, BOMH 3a Peniurmio, 3em-
o, BoAy, HedTb 1 Apyrue HaTypanbHble pecypcbl B Agpuke (Hurepus, CynaH, Comanus) n B A3un (VIHgoHe3us,
Manansus, QuannnuHbl)».

° Ibidem, cTp. 130.

° Yicnamckue cmpatsl a ceo600a sepoucnosedaHus, www.rozarodzin.cba.pl, gata goctyna: 15 1X 2015.
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HbIi1 M [IAOAOTBOPHBII AMAAOT, HA KOMIIPOMHUCC, HA B3aUMOIIOHMMAHHUe, 2 B Pe3yAbTaTe — Ha
IIPOYHBIIL MUP B Pa3ACACHHOM MHPe.

I[To3TOMY B HaCTOSIIIel TyGAMKALMH MPEXAE BCEro HABOAUM Ha PA3MBIIIACHHUS O IIPO-
AOAXKAIOIIEMCST 6OAee IIECTH BEKOB 6e3KOHQAMKTHOM COCYIIECTBOBAHHH MYyCYAbMaH
¥l XPUCTHAH, TaTap U CAABSH (IOASKOB U 6€AOpYCOB), a Takke 6aATOB (AMTOBLEB), B Ipa-
Hunax ApesHeit Peun ITocmoantoit O6oux Hapoaos u ocobenno Beanxoro kespxecTBa
Aurosckoro. ITpu aToM HapeeMcst, 4TO CyAbODI TaTap — MycyAbMaH Beankoro kHskecTsa
AUTOBCKOTO MOTAM 65l IPEAOCTABUTH IPOBEPEHHbIE IOABCKOI HCTOPHEl 06pasLibl U CIIo-
COOBI yCIIEMHOTO paspelleHus TPYAHON po6AeMbl HHTErPALJUH ABYX Pa3HbIX KYABTYP, T1O-
YTH ABYX Pa3HBIX MHPOB, AByX — 4aCTO BPOXAEOHDIX APYT APYTY — LIMBUAM3ALIHI ...

VmeHHO Takoro o6pasya M TAaKOM TOYKM OTCUETa He XBAaTaeT COBPEMEHHOI IIBUAH-
3anuu 3amaaa, Tep3aeMoil pa3HOO6Pa3HBIMKI KOHPAMKTAMH, OCOGEHHO MeXXPeANTHO3HBIMH
¥l MeXKKYABTYPHBIMH, BOCIIPHHMMAeMBIMH TIPSIMO-TaKH KaK «BOHA MUPOB>.

Mazdarena Aesuyka
Yecras Aanuy




